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Sytuacja
Warszawa. (PAT.) Komunucat sztaba generalnego 

z  dnia 31 marca 192C.
W okolicy Lepla przeciwnik zaatakował nesze 

Pozycje. Atak został odparty. Pod Sławecznem nasze 
oddziały wywiadowcze stoczyły walki ze znacznei ii 
siłsmi nieprzyjacielskiemu

Na Wołyniu i Podolu dzień wczorajszy upłynął 
Ma ogół spokojnie i oprócz dalszych walk artyleryj­
skich poważniejszych starć nie było.

W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego:
Kuliński, pułkownik.

Dokoła 
rokowań pokojowych.
Warszawa. (Tel. wl.) Od gt dżiny 8 wieczorem 

trwa konferencja komisji dh  spraw zagraniczny ch 
Przy współudziale rnin.stra Patka, wicemin. Dąbsk.e- 
go i w5ceminstra spraw wojskowych w celu zredage 
Wana Odpowiedzi na notę bolszewicką. Nota polska 
°bstawać bedzie pizy dawnych warunkach przesia­
nych rządowi sowietów w ostatniej nocie polskiej.

Warszawa, (Tel. wl.) „Robotnik" ogłasza dosło­
wny *ekst noty sowieckiej, Jest on sprzeczny z komu­
nikatem ogłoszonym przez ministra Patka* nie żąda 
Kowien; zawieszenia broni nai całym froncie, lecz wy­
raża zdziwienie, dlaczego nota polska nie zawiera ra- 
Hego żądania. Nadto Cziczerin nie odrzuca miejsca 
rokowań w Borysowie, ale wyraża przekonanie, że 
ti* „przerywanie działań wojennych oznacza przenie­
sienie, rokowań na .teren neutralny.

19 snarca fiafroncie podolskim
(Od własnego korespondenta.)

'  Miejsce postoju, 21 marca,
Dzień itnictiin Naczelnika Państwa świ orno uro­

czyście w  miejscu postoju dowództwa... dywjzjf. 
O godzinie JO t-ano odbyło się uroczyste nabozeiistwo 
w parafialnym kościele, w czasie którego Konipanja 
honorowa ustawiona przed kościołem oddała salwy. 
Po nabożeństwie wstąpił na mównicę, wzniesioną 
przed kościołem, brygadjer Januszajtis i wzniósł o- 
Krzyk na cześć Józeta Piłsudskiego i na cześć Józefa 
Hallera. Dowódca dywizji pojechał bowiem na front, 
gdzie odbyły się uroczyste obchody na pozycjach.

Po nabożeństwie rozwinął się pochód przez mia­
sto i defilada. Czoło pochodu otwierała kawaleria, po­
tem szła piechota dalej artyleria. Szli najpierw Haller­
czycy, za nfcwr-pjśtępowal br-or dywizji lwowskiej, 
następnie drużyny skautów i ludność cywilna.

Miasto było pięknie udekorowane, z każdego do­
mu powiewała przynajmniej mała biało - czerwrm  
chorągiewka, wiele domów przybrano odświętnie, 
strojąc je w zieleń świerkowych wieńców Wśród 
tej zieleni na jednym z okazałych domów widniał u 
góry orzeł polski, niżej na tle dywanu wizerunk* obu 
twórców naszej siły zbrojnej, a na dole napisy: Józef 
Piłsudski mech żyje! — Józef Haller niech żyje!

Wieczorem gmach d wództwa dywizji był ilu­
minowany i oświeMcny dwoma redaktorami usta­
wionymi w przeciwległym parku miejskim, gdzie 
muzyka wojskowa urządził;-, capstrzyk. Polski teatr 
nolowy pod dyrekcją p Bernatowicza‘edegrał w iruej- 
teowym teatrze sztukę p. t „Gubernator i Troc ", 
Tćra śchgnęła tłumy uublkzności.

Czysty Tochcd z mzedstawirnla przeznaczono 
r? Dar Narodowy. Zebrato się: 4736 marek, 318 k ren, 
340 .uywien : o rubli. McUo właściciel teat , na ten 
sam cei przeznaczył z czynszu dzierżawnego 1000 
marek. K—d.

Z ziem plebiscytowych.
3ADOŚCT’CZYNIENIL ZA 7NIFWAGE CHORĄGWI 

POLSKIEJ.
Olsztyn. (PAT.) Znieważenie chorągwi polskiej 

przed polskim konsulatem w Olsztynie znalazło epi­
zod, dający zupełne zadośćuczynienie Polsce. Szcze­
góły zajścić były następujące:

Dnia 9 b, m. dwaj polictinnci niemieccy, na mocy

rozkazu pochodzącego z góry udah się do lokalu kwi- 
sulatu i przemocą zdjęli sztandar polski powiewa iacy 
przed oknem. Wie.zorem tegloż dnia grup? młodych 
gimnazjalistów pod przewodnictwem rektora gimna­
zjum Fanka wdarła się przemocą na balkon i ostenta­
cyjnie zerwała godło konsulatu. N ii gwałt ten patrzyli 
bezczynnie policjanci niemieccy, postawieni przed 
konsulatem polskim dla jego obrony. Konsul Lewan­
dowski zażądał prze^ komisję międzykoalicyjna za­
dośćuczynienia: Komisja postanowiła, aby burmistrz 
miasta Zunch i komendant Sicherheitswehru major Ol­
denburg wyrazili konsulatowi polskiemu w  obecności 
przedstawicieli wydelegowanych ad hoc osobistości 
uroczyście za zniewagę wyrządzoną Polsce żal i ubc 
lewanie i aby asystowali w  obecności przedstawicieli 
4 mocarstw ententy przy oficjalncm zawieszeniu no­
wego sztandary, i godła. W dniu oznaczanym wszy­
scy byii obecni prAcz tych 2 panów. Uroczystość za­
wieszenia chorągwi odbyła się według ceremoniału 
przepisanego.

Dwa oddziały wojsk koalicyjnych sprezentowa­
ły broń a przedstawiciel ententy-przemówił dó przed­
stawiciela rządu polskiego.

Na to przemówienie odpowiedział konsul polski, 
noseł Lewandowski w następujących słowach

„PANOWIE! Dziękuję Wam serdecznie, żeśc;e 
przybyli naprawić krzywdę, która się stała naszemu 
krajowi. Muszę zaznaczyć, że wiem dobrze, iż to, co 
się stało, nii stało sie z winy tych, którzy są obocwe 
odpowiedzialni za porządek i ład w kraju plebiscyty 
wym, lecz stało s;ę to z winy tych, których resztki 
ideałów jeszcze pokutują, a którzy dziś staj? jako o- 
skarżen! za oogy rtcenie praw miedzy.lanodoYTtch 1 
ludzkości przed sądem świata. Nie tylko rozumiem 
ajt nawet szanuję lud niemiecki, timiem oceni;' jego 
m: owczą i mozolna prace. Polska też nie jesł iego ry­
walem i nie ma potrzeby Targać się na cudze dobro. 
Polacy nie są tym narodem, który chciałby narodowi 
niemieckiemu chleba albo życie odebrać. Zaręczam, że 
będzie lepiej, jgoy znikną ,cu którzy dla źle zrozumia­
nej sprawy kąpali świat w morzu krwi i gdy resztki 
tych idei znikną tu z tej ziemi".

Wobec niejawicnia się przedstawicieli miasta i 
rzeczywistego wąnowajcy, mimo rozkazu najwyższej 
władzy komisji międzynarodowej, fakt znieważenia 
sztandaru polskiego przybrał formę ostrą, dotyczącą 
bezpośrednio przedstawicieli rządów koalicyjnych. 
Misia zadecydowała więc, opierając się na prawach

FRANCISZEK HERCZEG

Dlaczego umarła łzawa ?
(Dokończenie).

Hrabiank" Izaura umarła!! Umarła w chwili, kie­
dy powieść zapowiadała się jujciekawiej. Umar»a 
Przeciw wszystkim pi a widłom tradycyhiym, umarła 
Naprawdę i nieodwołalnie; skonała z bolesnym uśmie- 
chem na delikatnych ustach...

I Hrabia Elemer klęczai w morsko - zielony id bu- 
* Charze, a Lucia w zagłębieniu okna i oboje łkając py- 
^ 1;: Dlaczego?

Teraz do.niero zrozumieli oboje tytuł powieści, 
|*Vo tajemnicze, a tak pełne treści: Dlaczego?

! , — Luciu, moja droga przestań, moja gruba Lu- 
. c,nko daj pokój, a ja ci opowiem dlaczego hrabianka 
I 2tura um; rła -  z bolesnym uśmiechem na delika- 

li*ych ustach.
Oto literat, autor powieści — Dlaczego? — będąc 

:*z na obiedzje u swojej ciotki powiedział po czaind

Chciałbym coś napisać- ;
W pokoju ucichło n&tychmia.ć, starzy znacząco 

dojrzeli po sobie, a Mttuszka poskoczyla wołaiąc:
- Najlepiej w moim pokoju. *
W pięć minut wszystko było gotowe. Na biurku 

5?alo arKuszów papieru i kilku, no wyro piór aluini- 
Piowycli. Obol. szklanka świeżej wody, /.aś kołc. biu- 
stu .Józefa Eótwosza wetknięta w majolikową wazkę 
^tała gałązka bzu kwitnącego.

Dzieci wysłano do sąsiadów, kanarka dekryto 
- ustkę do nosa i w całym domu zapanowała tak u- 
foczy ta- cirza. że możnaby dosłyszeć brzęk każdej 
Muli hy a co więcej nawet zbliżanie się muzy.

Lite—t usiadł, pomyśl?! chwila i nlsał:

— Kochany Panie Lewi!
Jeżeli się Panu zdaje, że mnie licytacja nastra­

szysz, to diabelnie się mylisz. Jeżeli zaś poczekasz 
sześć tygodni, to otrzymasz swoje pieniądze do osta­
tniego halerza.

Mówiłem już, że pracuję obecnie nad powieścią 
pod tytułem: Dlaczego? — ^ołowę mam gotową. Na­
kładca mój FTichs i spółka — upiera się niester'- przy 
tem. aby przed ukończeniem powieści nie dać żadnej 
zaliczki. Do tego potrzebuję sześciu tyguani. Niechże 
pan czeka cierpliwie i da mi spokojnie kończyć robo­
tę, poczem dostanę pieniądze a Pan także.

Włożył list w koperto i wsunął go do kieszeni. 
Maruszka czekała pod drzwiami z ciekawie rozbły- 
słemi oczyma.

—. Jużeś skończył? Tak prędko rozstajesz się * 
mojem biurkiem? Byłaby wolała żeby cały romans 
& niej był napisał, ale on bąknął:

. - -  Miałem tylko pomysł do zanotowania...
— Musiał pomysł zanotować — tłumaczyła Maru-* 

szka starym. A dzieci przechwalały się potem przed 
dziećmi sąsiadów:

im Nasz wujaszek notuje pomysły, a wasz nie.
A może ty Luciu chcesz wiedzieć, co to za je 

den fen „Kochany pan Lew:'' r Otóż nie jest on wca­
le kochany, ani żaden pan. Zaledwie na cztery „topy 
ma wzrostu, stary zmarszczony bobak, zawsze czar­
no ubrany. Prawą nogę ma krótszą od Ie’* ej, dlatego 
nosi u prawego buta calowy podeszwę. Czoło jego 
sięga kołnierza na karku, gdzie inni mają usta tam 
ma oczy a gdzie inni mają brodę, tam ma usta.

— Pomysł - -  sprawił na nim ten skutek, że naza­
jutrz stawił się ze swa stukającą podeszwą w towa­
rzystwie kilku urzędowych ligur w mieszkaniu auto­
ra — „DlasZego?“ — i- przeprowadził licytację.

Literatowi ze wszystkich z»emskch ruchomości 
żal było jedynie fraka.

Nie żeby po macoszemu traktował reszte swojej

własności, tylko, że fraka gwauownie mu było po­
trzeba w karnawał.

Lewi okazał się jednak niewzruszonym i przy­
rzekł tylko licytować frak na końcu. Licytacja miała 
potrwać godzinę, był czas rzucić się za picniądzml.

Pytasz Luciu, co frak może mieć za związek ze 
śmiercią hrabianki Izaury? — a to on właśnie pozba­
wił ją życia.

Literat chodząc z tragiczną miną pc pokoju z rę 
kopisent zaczętej powieści w ręku, pomyślał nagle:

— A gdyby tak odrazu rzecz tę zakończyć 
śr ierciti Ifzaury? Długo walczył z sobą kogo poświę­
cić, — hrabiankę czy f-ak? Lubił oboje, Izaura była 
młoda, piękna i szlachetna. Ale i trak był jeszcze nie­
zły, choć nie nowy... podszewk? tylko zaczynała się 
strzępić...

— Otóż moja Luciu frak p-zeważyl. Podcza* gdy 
źydj handryczyjy się nad kraciastym płaszczem pc- 
dróżnym.-usiadł i narisał rozdział T.vry. Potem 
wsiadł do dorożki i pojechał do fiimy Fuchs i spółki 
aby oddać rękopis. Wydawcy zdziwili się nieco żf 
powieść wypadła tak krótka, ale obliczyli arkusze 1 
wy płacili należytość.

Lucia ćcisla co do dat literacho-histo. ycznych. 
spytfła:

— Czy uratował frak, ccy wrócił na czas ?
— O! przygotuj się Luciu ns najgorsze. Skoro li­

terat grosz poczuł w kieszeni, nie wróci1 wcale do 
domu, pomyślał:

— Co mi po starym, wytartym fraku! W zimie 
zamówię sobie nowy... śliczny, elegancki na atłasie

Gdy jednak karnawał zawitał nie rniał starego 
ani now ego Nakładca miał nic wartą D ow ieść a Lewi 
nawet kosztów Tcytacji nie. pokrył.

Biedna zaś hrabianka m usiała um ierać v r kw iecie  
w ieku, z b olesn ym  uśm iechem  na delikątnvch ustach 
a nikt nie w ied zia ł, d laczego .

Przekład w . M.
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fef r  iy s lc .“?i;-vcfe, natychmiastowe zawie* zenie we 
funkcjach tyck 2 urzędteifców niemieckich, na cs> miej­
scowe *Sery niemieckie odouwie^zialy grożb? strajki* 
Aby :enw zrfpolr.edz i uttzyjjnć la l f porządek na te­
renie fdemscyi^-yar mhia rr luszoną była powziąć 
następują 3 accyz^ę:

1> Zabronić na prze«ąg 18 dni ws^eUick zebrań 
ptdjficznycfi;
« Zł wydali' z  granic teruiu p!ebiscy.a^r«go 2 wy* 

jłiknfi .tych urzędników.
Ostatnia d«"yzja wywo/nla w Sferach polsk/ch, a 

H, et i niektórych niemieckich, które pragną spokoj­
nego współżycia I porozumienia, ogólne uznanie.

2E &ŁASKA CIESZYŃSKIEGO.
CtfcwłŁ. jPA T.} Wczoraj odbył »v obiad _złcn- 

k f e  dcłegaiji iklskięj, na którym p. Olechowski w 
seruccznycn stówach żegu** nstęyujacego delegat? 
p. Szurę, a następnie dr. Górski nowi *al w równie ser­
deczny^: sio wach now j  mianowanego delegata gen. 
Li bnil a . Dziś na cześć p. Szui y  wydał śniadanie 
przewodniczący misji koalicyjne nr ManncYilie,

KOMUNlS fYCZrtA RADA WYKONAWCZA 
W Dl SSELDORFIE.

Wfeueń. <B. K. z Berlina.) „l.ok. AuŁciger* donw- 
si z DussdJr-ffu, ze rada wykonawcza składająca si® 
z sociaiii h  niezawisłych 1 umiarkow-nych kont ■ li­
stów. została dziś popoiuuniu aresztowana przez ra­
dykalnych komunistów. Utworzono nową komunisty- 
w/ną radę wykonawczą.

SfkAJK GENFR/ LNY V." ZAGŁĘBIU RUHR.
Wiedeń. („Arb. ZeUung*4 z Berlina.) „Polit. Parł. 

Nachrichten** donoszą, że genenał Wattcj- otrzymał 
rozkaz wstrzymać pochód swoich wojsk. W śiodę bę­
dzie pertraktował minister Sevring w liag-n w West­
falii ze zjednoczonymi stronnictwami robomiczyrry- 
W Zagłębiu Runr rouyue/ął się dziś rano strajk gene­
ralny z powodu ultimatum rzaan i z oow oda zagroże­
nia w kroczenia Recbswehru W Dor-rnundzie dopuści­
li się radykali i komuniści różnj eh gwadtów. Zawiesili 
oni urgrn socjalistów większościowych, zabrał- papier 
i rozpędzili personal drukarni. Urzędnicy p a to w i  
i kolejowi rozpoczęli wskutek tego dziś wieczór kontr- 
strajk. General Watter przedłużył termin do oddania 
broni i uwolnienia jeńców o 24 godzin. Przywódcy ra­
dykalnego ruchu w Huniborn i Duisburg, którzy do­
puścili się gwałtów w gmachu filii łrnku państwowe­
go i wobec władz miejskich oświadczyli, ze oadają się 
do dyspozycji kemiietowi wykonawczemu zjedno­
czenia stronnictw robotniczych.

Wiedeń. (B, K, a Berlina 30.) Strajk generalny, 
który został naznaczony na jurno przed południem zo­
stał n znaczony na jutro po południu. Jubo odbędą 
związki zawodowe walne zgromadzenie, aby się na­
radzić nad przeprowadzeniem strajku generalnego.

Berlin, (Wolff.) Poseł Segicu og łtza , źe do­
niesienie „8-Uhr Blattu" oodajc wprawdzie *rafni*s 
uchwały k nfc-encji związków zawoaowych, że Je­
dnak w żadnej z  tych uchwał nic ma mowy o ultima­
tum. Idzie tu o wprowadzenie w fcład wzburzonych 
robotników niemieckich,

Wiedeń. (ŁJ. K. z Berlina 30.) „\orw 5rts“ donosi 
z  Eiberieidu: W Zagłębiu Ruh.r wybuchł dziś strajk 
generalny jako protest przeciwko grożącemu wkro­
czeniu gem-rała Wattera Na razie strajk nie objął 
łłizedsiębiorstw pierwszej potrzeby: maja one ewen­
tualnie być unieruchomione, jeżeli gen. Watter będzie 
się dalej poeuwał. W tym wypadku przewidziane są 
także zarządzenia wojskowe, aby odeprzeć ofenzywę 
Keichswehru zbio!ną ręką. W tem napiątem aż do o- 
stateuności położeniu nastąpiło dziś w pcludnie pe­
wne uspokojenie skutkiem wiadomości mndeszłych z 
Berfna, że rząd berliński postanowił zaniechać dal­
szego pochodu wojska.

POŁUCŻ^NIE ISKROWE Z MOSKWA.
Wiedeń. (BK. z Berlina.) „Beri. Tageblatt z Es­

sen. Czerwona rada centralna w Westfalii pozostaje 
od piątku w tskrowem połączeniu z radą w Moskwie 
ł naczclnein kierownictwem armji czerwone] operu­
jącej przeciw Polsce. Czerwona rada centralna zgo­
dziła sie na aresztowanie zakładników mieszczańskich 
na wupadek gdyby woiska Reichswehru wystąpiły 
zbrojnie przeciwko armji czerwonej.

GROŹBA STRAJKU W CAŁYCH NIEMCZECH.
Wiedeń. (B. K. z Berlina.) „Acht-Uh. Blatt“ dono­

si, że przedstawiciele związku zawodowego, wspólno­
ty pucy  wolnych funkcjonariuszy i trzecn stron :  ctw 
socjalistycznych, odbyli dziś posiedzenie, na którem 
postanowili przedłożyć rząd >wi Rzeszy następujące 
ulbmah m, 1) Zobowiązująca zgoda na układ w Biele- 
feld, 2) Rozkazy dla worsk, przekcaczające ten ukb d, 
maił być zniesione, 3) General Watter ma być odwo­
łany, a nadto ma być przeznaczmy 46-goazinny ter­
min do wykoirma układów w Biciefcld. .

Także i s innych części państwa niemieckiego 
nadchodzą wiadomości o grożącym strajku generał­
ó w .  C  zęwodnjczacy robotników iaoryk fraukfuit-

skich postanowili w razie wkroczenia Retonswehru do 
Zagłębia Knhr, natychmiast rozpocząć s*rajk gene­
ralny

Wydział Wykonawczy dla Śląska wystosował do 
iząciu nifirnatum l  żadamerr cofnięcia ultimatum, vjy- 
stosowanego do rofoetnikónr w prowinciacl: mareń- 
skich i westfalskich. Komjsja zawodowa i przedstawi­
ciele trzech stronnictw socjalistycznych jakoteż dele­
gacje śląska, Sakstmji i południowych Niemiec obrai- 
dowali dziś w Berlinie nad sytuacją. Uchwalono roz­
począć strajk generalny.

Wiedeń. B. K. z Berlina. „Acht Jftr Blatt'ŁM Po- 
chóo do Zagłębia Rnhr. rozprzą! się w południe, a to 
w tsn swjsób, że nie objął do tej pory właściwego t>- 
kręgu pt/emysło: 'ego; pózJestafe tedy wojskom czer­
wonym w pre wfncjach nadreńshcb f westfalskich dość 
czasu, iby spełnić żądania postawione w ultimatum 
rząck:. Cren. Watter na własr.c rękę orzedlużyl iermiir 
wydania broni i jeńców o 24 godzin.

OB°ADY ZGRtrAADZENIA NARODOWEGO.
Wit deń. (b. K. z Berlina.) W  dalszym ciągu ,pó- 

siedzenia zgromadzenia narodowego z. brał głos mini- 
sterster spsaw wev nętiznych Kuch, Kióry między in- 
n>Jtri powiedział: Początki zamachu sięgają daleko 
v'stccz. Łiideńcorff ośwedczył vr rozmowie >z prezy­
dentem Rzeszy, że armja ule powinr.a być zreduko­
wana, lecz musi być użyta w wojnie odwciowej. 2a- 
macn został świetnie przygotowany, lud jcd.:ak przy- 
czvnił się dc tegc, że zamacli się nie udał. Gdvfo śmy 
udzielili amnestii sprawcom zamachu, wówczas zwró­
ciły by się wszystkie robotnicze i szerokie koła mie­
szczańskie w  Niemczech połućmowj eli*1 ‘zuchodmch 
przeciwko rządowi. Koła te mają już dość niepokoju 
ze struny rządu i Bciina. Następnie przyjęto wniosek 
wyrażania votńm ufności rządowi przeciwko glosotr 
nicnucckicit narodowcćwr i niezawisłych seci Kstów. 
Następnie zgroinadzerie odbędzie się 34 kwietni*.

RZĄD WOPEC WYPADKÓW W RUHR
Berlin (Wolff.) Rząd Rzeszy ogłasza oświadcze- 

r ię, w któTm powiała, zc uznaje układ w  Biciefcld, 
jako odpowiednią podstawę do uregulowania stosun­
ków w zagłębiu Rtihr. R:ąd uważał się. ze swej stro­
ny za związany rkłacem w Rielcieid i nie dopuścił do­
tychczas do wkroczenia wojska do zagłębia przemy 
słjwego. Natomiast ze strony przeciwnej me uczy mo­
no ttfe. aby wypełnić zobo:viązattia wynikające z  u- 
kludo v w Biełefeid. Obowiązkiem rządu jest przy­
wrócić upo.ządkowąne stosunki.

P o ło ż e n ie  w  D c ir i1.
Vrjedeń. "BK. z Kopenhagi.) Kró' oarzucił ultima­

tum, wobec czego partja socjalno- demol ratyczna pro­
klamowała na jutro rano strajk generalny. Partja ta 
zamierza utworzyć własny gabinet i wezwać króla, 
tuazież gubineł utworzony z  jegc polecenia do ustą­
pienia.

Wiedeń. (BK. z Kopenhagi.) Zjednoczone związki 
zawodowe tudzież inne organizacje socjalno-demo- 
kratyczne przyjęły wczoraj rezolucje, domagającą, się, 
by konstytucja w Kraju była respektowana, by gaotnet 
usunięty przez króla bezzwłocznie przywrócono- 
wreszcie by zwciano paulament. Jeśli fe fądania nio 
cędą natychmiast spełnione, wówczas będzie prokla­
mowany w caiym kraju strajk generaluy. Deputacja 
prosiła o godz. 11.30 w nccy o audjoncję u króla, który 
obiecał, że da odpowiedź du zadanego czasu. W mię ■ 
azyczasie powierzył król orok^atorowi najwyższego 
tiybunału Liebe utworzenie gabinetu urzędniczego, 
którego zadaniem będzie przeprowadzenie wyborów 
do parlamentu. Radykalna partia lewicowa ogłosiła 
odezwę, w której oświadcza, że usuniecie ministrów 
jest nroźbą dia spokoju politycznego.

Wiedeń. (Radio.) Z Kopenhagi óonoszą: Frakcje 
parlamentarne odbyły posiedzenie celem naradzenia 
się nad obecnem położeniem polityczneni. Partja so- 
ciamo-arnokratyczna ogłosiła odezwę, w której jako 
jedynę wywiązanie przyjmuje przeprowadzenie de­
mokratycznej konstytucji i wprowadzenie ‘epublikl. 
Odezwa podnosi, że nastroje kroiewskie nit mogą ta­
mować życia parlamentarnego. Partja konce-watyw- 
na w odezwie do ludności wskazuje, że król zaapelo­
wał do ludności w myśl swoich praw konstytucyj­
nych. Partja v/zywa wszystkich rozważnych patryjo- 
tpty do obrony przed ruchem niebezpiecznym dla 
państwa i przed rozkładem.

\Yiedeft. (BK. z Kopenhagi.) Na ultimatum związ­
ków zawodowych i innych organlzarji, odpowiedział 
król, ż t obstaje przy odpowiedzi, udzielonej wczoraj 
wieczór deputacji wedle której jest bn. udania, że nie 
popcł.iił zamachu sianu. Życzy on sobie odbyda no­
wych wyborów i utworzenia gabirelu w porozł^lo- 
niu z parlamentem.

P re A  Bi.i i  pah ifs Io w i w I r a i f l .
Dowodzi *ro frontu podolskiego Oddział II. prze 

syła nam następujący Wyciąg z prasy zagranicznej: 
Czamiowce. „Czerń. Ztg.' nr. 7/8 z 16 marca br.

Dymisja rządu V.aida*Vojevod. Bukareszt 14 maret- 
V' Piątek wieczorem rząd Vajda-Vojevod wręczy! 
swa dymisję. W sobotę kró3 przyjął dymisję i powie­
rzył g a , Averescu utworz^aie nowego gabinetu.

Skład nowego gabinetu: prezydent i sprawy f  w  
gen. Ałex Avcvescu, spraw zewnętrznych Duili» Zam 
firescu fmarse i sprawiedliwość ad interim E. Arge- 
toianu, wojna gen. Roscami, nauka Negułescu. robo­
ty publiczne gen. Valearu, h t/  ;eki Trancu, ministro­
wie delegowani dr. Jancu, minister dla Bukowiny, 
urculet dla Btssarabji, Mooini.dla Sitdmicgiodu.

Rowy aab r°.i w S erb ii
Nowy gabinet serbski. Delg. au. U  mai ca. Usiło­

wania ko. regenta Aleksandra stworzenia gab.netu 
koalicji ja ego rozciiw.aly się w zupe»iOŚc.* wskutok ró­
żnic zapatr’'\v i.iia wrś,od partii. Nowe mirósterjum 
sskłada się wyłącznie ze staroradytalów, Sławeń 

! ców i Kroatów. .Słuaa r*» '• 4o ^ izyó jum  Sto**#
| Profic ;s -reiadykal). wsć prtz>a»«> i mmistra ko- 
i munikicl' Koroszec, sż»* slow. parti; kleryk sprawy 

vew. (fr»;cevjf. t s f c g o ' I i a  fdeł otojau Rmai* 
(naejonal.ita,1 immse V, n?*ar Janco* c <stararady- 
kał.) .“»a»ctw- t gort ictwo Kracznwa ''•cchoinetac q « 
telorma agiama Mcenjec, nacjonalista kioacki, apro­
wizacja SUnici taroradykał, zdrowie publiczne Mili- 
lic staroradykal, wychowanie Tnfanoaic starorady- 
kał, roboty publiczne Ivanovic suoioradykal, foliyctwo 
Rt/shab tJ anco, klcrykał, sprawiedliwość Nisci star o- 
radykał, ubezpieczenie społeczne Krwist racjonalista 
kruccki, poczta i telegra! DrMicovic, aacjonalis ą kro* 
acki, sprawy zewnętrzne prowizorycznie Tiumbic. a 
na wypadek jego ustąpienia ministerstwo to powie­
rzone zostanie b. postowi w Sofji, w Ptcrsburgu Spa- 
łajko vric. Jak widać włościanie Kreacji i Slawonji, któ­
rzy rozporządzaj! silną organizacją polityczn; nie ma­
ją w gabinecie zastępnwa. Bośnia, Herzcgowina l 
Ciarnogóra nic biorą udz-iału w nowym rządzie. Ze 
wszystkich partji starego królestwa tylko jedna wzię­
ła na siebie odpowiedzialność za sytuację, inne po­
zostały dotychczas w opozycji. Z powodu, że na czel: 
rządu stoi Siojan Protic, którego polityka zupełnej 
centralizacji fest snu. w, będziemiał nowy gabrnef wie-' 
łe trudności dd zwalczenia. '

liid in fc ije le iriiP ciiE .
DOOKDł A TRAKTATU w e r s  o s k ie g o

Wiedeń. (BK. z Londynu.) L George oświadczył 
w odpowiedzi na interpelację w Izbie .min. Traktat 
gwarancyjny między Anglią. Francją i Stanair' Zjed­
noczonymi na wypadek ataku Niemiec ni® ^oTcstafe 
w fącznoSd z iraktatem ookojowum. Senat amerykań­
ski dotychczas ani go nie odrzucił ani też nie PLzyjął 
W razie gdyby sanaf zgodzi; się pa traktat, wówczar 
Anglja nie wycofa się z przymierza lecz będzie roz­
ważają zawarcie układu z  Francją wobec zmienionej 
sytuacji

DELEGACI ROSYJSCY W ANGLJL
Londyit (PAT) Lloyd Georgs zapowiedział m 

Izbie gmin, przybyde przedst?\vicieli, kooperatyw 
rosyjskich. \

Wiedeń. (PAT.) JM. Fr. Presse“ z Paryża. Przed­
stawiciele rosyjskich spółek rolniczych znajdują się 
obecnie w podróży do Anglii. Lloyd Gec.ge oświad­
czył, źe będą oni oficjalnie przyjęci.

Z ANGIELSKIEJ IZBY GMIN. 
Wteocń. (BK. z Londynu.) Na wczorrjsz«u >

siedzeniu w Izbie gmin oznajmił L. George, że prze­
dłożenie w sprawie ratyfikacji tr. ktatu pokojowgo z 
Austrją, będz,e w* ierione w Izbie gruin wkróto po jej 
otwarciu.

WSYRJL
Paryż. (PAT.) Z Kairu donoszą: Delegaci przyiry- 

H na wezwanie rady administracyjnej ze wszystkich 
części Libanu zebrali się na posiedzenie w Bagdadzie- 
siedzibie rządu libańskiego. Zgromadzenie to wyra­
ziło proiest przeciwko proklamowaniu Emira Fajsul; 
królem Syrji, stwierdzając, ze jest to zamaclr na ni«s- 
podlcgłoSć i wolność Libanu. Sutandar nowego pań­
stwa będzie miał barwy francuskie z kwaoratem zft 
lonym na polu bialem.

KANDYDAT NA TRCN W^GIERSK!
Wiedeń. (BK. z Berlina.) Paryskie wyaanie „CW 

cago Tribune“ lonosi. żo drugi syc belgijskiej pary 
królewskiej ks. Karol, liczący obecnie lat 17, ma być 
kandydatem na tron węgierski.

KGNIEC WYPPAWY DENIKINA.
Wiedeń. (BK. z Londynu.) Reuter. Sprawozdani*’ 

południowo-rosyjskie. Zanim bolszewicy wkroczyli 
do Noworosyiska, flota angielska .zdołała znaczna li* 
czbę oddziałów uinotniczych przetransportować na 
okięt. Denikin wzbraniał się wzlnć pod rozwagę za­
wieszenie broni i odmówił udania się na okręt angich 
ski. poczem udał się na pokład rosy,skiego torpe­
dowca.

REFORMA AGRARNA DLA oCSARABJI.
UŁwimlowce. (PAT.) „Allg. Ztg.“ nr. 777 i  14 btn. 

Po dłuższej naradzie zc stała *-eforma agrarna dla Be* 
sarubji ż uałymi uodatkami i  zmianami jednomyślnie 
przyjęta, *■ ^  ^  *■' v. v  .  v > w *
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Roniąc  s t r a jk u  w  z a o l ę b iu  d ą b r o w s k ,
Sosmm* c. (PAT.) Strajk generalny został wczo­

raj zupełnie zlikwidowany.

POWRÓT ZAKŁADNIKÓW I JEŃCÓW.
Warszawa. (PAT.) Otrzymano z Moskwy dcpe- 
że w tych dniach zostanie wyprawiony nowy 

r ^ s i  orf, liczący około 400 zakładników i jeńców cy- 
. "hyc). a około 10 Kwietnia można się Ąftjdziewać 
tk̂ °  Przybycia na linję demarkacyjną.

POCIĄG OSTFNBA—WIElnfŃ
WLaeś. (PAT.) „N. Pr. Presse". Angielska Izba 

■l*iiÓłO'wa we Wiedniu ogłasza w^adoiność z Londy- 
ii  Tzęd angtciski planuje nowe połączcn5e kolejo- 
między Ostendą—Bruksela—Kolonią — Frankfm- 

**. Norymbergą, Passawą ! Wiedniem. Pociągi ma- 
D kursować codziennie poczi. vszy od 1 maja b. i.

? poByfo min. SraGsftiego me Łmumie.
. Drugi dzień pobytu ministra Grabskiego we Lwo* 

^  wypełniły audjencje, na których reprezentanci 
A rdz- instytucji, organizacji społecznych, i zrzeszeń 
?*®dkładah iiwustrowi swe postulaty i interpelowali 
«P w zakresie najważniejszych kwestji, owiązanych 
^działalności? ministerstwa skarbu. Najciekawsze 
jWy Przyjęcia reprezentantów prąsy lwowskiej i 
~*iazku urzędników o wyższem wykształceniu, kto* 
•Tch przebieg podajemy w streszczeniu.

PopcTudniu Banki lwowskie podejmowały m»ni- 
" r* śniadaniem w hotelu George‘a, ni. którem jawili 
w reprezentanci władz, irstytucji i posłowie.

Wieczorem odjechał mir. OrabsKi do Warszawy, 
f?knany przez gen. delegata p. Gałeckiego, reprt ?.en-
*antó”' miasta i instytucji.♦

Przyjęcie p-zedstaulcleł* prasy.
t> Minister skarbu p. Władysław Grabski Drzyjąl
• ęzoraj o godz. 12.30 w południe w prezydialnym
• bonie Krajowej Dyrekcji skartuj naczelnych ,-edakio- 

^  Pism polskich we Lwowie.
mieniem zebranych powitał Ministra prezes To- 

, ^zystwa dziennikarzy polskich redaktor Bronisław 
^kowjjjcki, dziękując za dana sposobność osobisić* 

utknięcia. Mówca zaznaczył, że prasa polska we 
JJw ie wiernie pełni i nadal peśnić będzie obo' iązki 

Wobee Państwa, jednak domaga się, by m d  
^ z f d ł  jej z pomocą przez umożliwienie warunków 
sie V* ^Aecjalnie brasa lwowska zmuszona pasować 
-je 2 fl|esłychanem! trudnościami. Mówca poleci! o- 

cę Ministra także dolę rracowników piorą i id* 
wyrażając przekruanie. że towniet pod tyj.i 

fjpedfcm mógłby rząd użyczyć ułatwień w niejcd-
• Ui Kierunku.
_ Szczegółowo postulały ^rasy miejscowej wyłu* 
zczyj redaktor Zygmunt Fryllng. Nadmierne podro­

b i ę  papieru i robo :izny może w niedługim ezasii za- 
gSpzić w ogóle istnieniu niektórych pism we Lwowie, 
7° byłoby oczywiście rzecz® w interesie ogólnym 
p a le  niepożądana. Przedłożył wię-, mówca ży-ze- 

by w sprawie tej rząd nie zwlekając, poświęci? 
*W ej niż dotąd uwagł.

Dalej przypomniał wznawianą ciągle kwestję be*, 
^średniego telefonicznego połączenia Lwowa z War- 
*aTVft i n eodzownej reorganizacji PAT.

. Minister Skarbu Grabski udzielił obszernej i wy* 
etPujacej odpowiedzi. Uznając słuszność pfzeasta- 

: -^ycn postulatów, wskazał na trudne wa-unkł. w 
A J0!1 znajduje się Państwo. Co do zaopatrzenia 
kj™1 W papier, oświadczył, ie  sprawą tą zajmie się 
’ ">wie i wyrazi1 nadzieję pomyślnego wkrótce je] 
2 'Wania.

c?. Trudniej na razie przyjdzie uczynić zadość ży- 
n]u co do bezpośredniego połączenia z  Warszawą, 

tjd. “z3dowi to również nie na rękę, że połączenie 
dą1 i.nic istnieje, konieczną jednak jest w tej mierne 

. leszcze przez czas pewien. Co do innych 
i B s"‘ Przyrzekł Minister, że weźnfe je pou rozwagę 

u rządu.
fą w|-’ister zakończy i ^ ra zam i życzliwości na któ- 
bjju" tak powiedział — szczególnie prasa polska we 

w- fc rzetelnie sobie zasłużyła.
,,?vdnicy z akadem. wykształceniem u ministra, 

bt, licznych deputacji przyjął p. Minister okaj-
Jril{ środowej audjęncji d Negację „Związku urząd­
zaj., 2 akademlckiem wykształceniem", do którego 
hrbft" urzędricy-nrawnicy wszystkich dyk asterji i 
*a?u S°rowie szkól średnich. W przemówieniu swem 
ikt i C2yl przewodniczący' Związku, m êz. Dembow- 
o j . urzędnicy w tetn zrzeszeniu reprezentowani, 

duchem patryjotycznym. chcą być podpora, 
h i 1 pomagać w jego budowaniu, przeciwdzia- 
ŹyeiT^^lkim prądom, zdizającym 5o dtzo.ganizacji 
i,ov. | SPokcznegr * w myśl tej zasady' wvstąpj]} t̂a* 
kcŁ 1 Publicznej enuncjacji przeciw strajkom fun- 
'-j^atjusgy państwowych, a zapomocą stworonla 
p a l n e j  łnstytu^' starają się s!*ć na straży czysto 
1'w! iby Państwem ei. Pragnąc być państwu pomerą 

Występując ze zoyl nyaokiemł wobec niego żą- 
musza jednak urzędnicy z akadem ckiem wy. 

- 'ałcejiien. starać się w-az z innymi urzędnikami d 
j ęJl?w ; uiaterjamego bytu, który obecnie graniczy z 
fzyś • a 3adcc doma^ i  się stanowczo pewnych ko* 

5C!. wynikających w vrriiu.c£o wykształcenia i

bardziej odpowie Jzialnego od imrvch stanowiska ja­
kie piastują.

W cdpowied a podniósł p. minister, że uaerza go 
to zjawisko, iż pewne dykasterje urzędników stara- 
ic się odei wać od innych, wyodrębnić, i pi zer, to uzy­
skać pozycję korzystniejszą dla siebie. D» się to wy­
tłumaczyć poniekąd ogólrem rtepomyślnem ł o ż e ­
niem urzędników, wywotanem stosunkami wojenne- 
mi, /'zeina rząd będzie się starał przeciwdziałać przez 
możliwie jak najdalej idącą poprawę byti* wszystkich 
porówni funkejac?*-juszy państwowych, dc czego też 
zdąża obecnie opracowywna rtgulacja poowów, 
która obowiązywać będzie od I kwietnia. Jakkolwiek
o. Minister osobiście jest przeciwny wyróżnianiu ja- 
luchkolwiek dykasterji urzędniczych, to jednak i 
sprawiedliwość i pewne względy praktyczne, zdąża­
jące do zachęcenia wyżej ukwalifik swenych do służ­
by państwowej, skłonili go do przyznani- w powy­
żej wymienionej regulacji urzędnikom rekompensaty 
za czas ! trudy studjów wyższych w tej formie, łż 
przepisane lata wyżsaeg< > wykształcenia będ-j in  po­
liczone jako podv-rójne lata służby. Ustawa o regula­
cji poborów, która zostanie przedłożona sejmowi bez­
pośrednio po feriach świątecznych, rrprowadza jed­
nolita p}ace na całym obszarze państwa przez co u- 
stanie krzywdząca urzędników małopolskich nierów- 
ncmiercość wy nagrodzenia, l  u p. Minister podniósł 
z całym nac;śkiem bezpodstawność złośliwie rzuconej 
plotki, jakoby kiedykolwiek w jakiemś ze swych zar 
rządzeń okazał chęć gorszego traktowania małopol­
skich uriędniKów, których pewne upośledzenie pod 
względem fflaterjalnym, wynikaj* ee n;e ze złe* woli 
ząeu. lęcż z  niemożności urgulowania ocrazu wszyst 

• kich różnorodnych stostmliów prawnych w całej Pol­
sce, w zupełności rozumie, i któremu stara się zapo­
biec.

Bezpośrednio po tem poświęcił p. Minister czas 
wysłuchaniu specjalnych żądań biorącyćc udział w 
deputacji profesorów, obiecując przychylne rozpa­
trzenie poruszonych spraw, gdv zostaną wniesione 
na Rade ministrów* przez właściwą władzę a miano­
wicie przez Ininisterstwo Oświaty.

Swobodna forma, up-sejmość i wid< cznw szcze­
rość przei lówień p. Ministra, połączona z istotną zna­
jomością poruszanych kwestji. wywarła bardzo ko­
rzystne wrażenie na uczestnikach deputacji, zwła­
szcza, że wielu z nich pamięta dobrze tego rodzaj” 
przyjęć4! u ministrów austriackich,

Q książki dla iodt iląskfęgo.
(Kohiunikat Sebietarjam Tow arzysua obitmy Kt* 

■«ów zachodnich.)
Kraków 0 29 marca 1920.

Przełozeństwo miasta Skoczowa na ŚLsku Cie- 
szyńskim 5 tamtejsze organizacje narooowe ogłaszają 
następująco ode*wę:

Oddeci cale wieki od piria macierzystego i pozba- 
wieni sposobności korzystania z bogatych skarbó r 
duszy pilskiej, zwTacamy się my Ślązacy z gorącą 
jroib? do rodaków wszystkich ziem polskich: Przy- 
Ślijcie nam ze zbiorów ) książnic waszych, nieraz już 
b Bzir/teczuie w pyłu łażące książki naukowe, litero  
kie, lad » a , t d.- ażebyśmy mogl, j tn « r Śląsku o- 
twurzyć cgnlskt wlećzv. ducha i myńlł polswiei, byś­
my mygii odrobić zaniedbania wieltów całych i wybu­
dować książnicę (dom bibljoteczn*',) zabczpieczaji cą 
te nagromadzone skarby wiedzy polskiej.

r >ary czy w książkach, czy ofiarach pieniężnych, 
prosimy na razie wysyłać do Pi^ełożcństwa miasta 
Ski»czcwa oiąsk Ciesr?'ńskL

Pisma polskie pro.vmy o iłowtórzenle tej oaezTy. 
■ *

Ogłaszając powyższą odeewę, Towairzystwo O- 
biouy Kresów' zachodnich w Krakowie, Krzyjztorory 
Tli. podejmie się chętnie pośrednictwa w tej sprawie 

Przyjmować będzie dary w książkacn.

S p ra w v _ ru s id e
Aresztowania.

W dniu wczorajszym aresztowany został dr. Mi- 
ćnał Ko ot. W Drohobyczu konfmowar.y został dr, 
Anten5 Horbaczewskij.

Rusin! mii azy sonę.
„H'pered“ ogłasza pod adreiem tderaińskien or­

ganizacji w Ameryce następującą przestrogę: Jak nnm 
donoszą z Wiednia, z ramienia wiedeńskiej delegacji 
Rady Narodowej wyjechał do Ameryki dr. Lon dn 
Cogielskij. Wybiał się celem zbierania składek dia sta­
rego kraju. Dodajemy do wiadomości wszystkich u- 
kraiiskieh organizacji w Air. ryce, że prziciw wyjaz­
dów* dr. Cegielskiego przedstt wlcieie wrzystklch u- 
kraińsklch partji w Galicji założył? protest ! wj-stali 
go do wiedeńskiej delega cji Rady Narcoowej. Pomi- 
no tego protestu wysłany został dr. Ccgłelskij do 

Ametyki. Nie dawajcie zatem ani jednego centa w 
dr. Cegielskiego i poradzcie mu, aby powraca? 

starezo kraju". 'Vkońcu prosi „Wpcred" prasę

amerykańską, ażeby protest ów pomieściła na swydi 
iamaeh.

Rc.cnica mordów mtt^aszowskiefa.
Krew się burzy, gdy czytamy nadesłany nam % 

Mikłaszowa wiarogodny opis mordów, dokonywa­
nych tam pr*ez kata ludności poiskiej, niejakiego Ko- 
nyka. micera „sławnych wojsk ukraiiiskichW łaśnie 
rocznica minęła, kiedy ów krwawy skmacK >ez sądu 
rozstrzelać kazał ośmiu chłopów polskich z Mikłs-szo- 
w ł i Biłki. Świadkowie, którzy przeżywali straszne 
owe chwile opowiadają o ‘ym kacie, który w niesN 
chanie barbarzyński sposób znęcał się naa pOiSk* 
ludnością. Pod jego okiem żołdactwo ruskie spędzało 
do lokalu gminnego, gazie mieśdlai się ..stacyjna, ko­
menda" chłopów poiskirh; am ów abir — Konyk idąc 
za wskazówka jidnego z miejscowych herojów jed­
nych przeznaczał do obozuw mikułunecko-kc sac ;ow- 
skich, gdzie żar? JCh tyfus plamic?, drugich skazywał 
ne śmierć. I tak przed rokiem późnym wiecaorera ka­
zał przyprowadzić 8 chłopów polskich a otoczywszy 
gęstą strażą, sam ten straszny korowód poprowadził 
na pole na wieś, gdzie juz przedtem na rockaz siepa­
cza krwawego jtróże nocni wykopali dół Nąd tym 
dofem ustawiono ośmiu Polaków, padła salwa n i roz­
kaz Komika i w  aół zwalił? się ciała, może nawet je 
szcze życiem drgające Przysypano je ziemią czem 
rychlej. I takich Konykow czy Juryków był cały le­
gion, Krwawych katów polskiej młodzieży, polskiego 
chłopa — wogóle polskiej ludności.

f o takich barbarzyństwach milcz*, ^Wper dy“ —. 
a zrywają szaty z oburzenia, gdy wroga działalność 
któregoś z hajdamackich meneiów, wzorowana żjw - 
cem na Chmielu, Gor*de czy Żeleźniaku. — Poradnią 
w  taki konflikt z kodeksem, że oddzielić go należ od 
społeczeństwa- z któiego wykwitl. Oburza się „Wpe- 
red“ — że w pewnem mieście konfinowanym wzbro 
nil starosla uczęszczać na prywatne zebrania, - -  a 
nie pamięta n owych słynnych barbarzyńskie!! zai<4- 
le n iach  pułk. Marynowycza, gdzie po szóstej go­
dzinie nie wolno było zjawić sio na ulicy — « osobni 
straże utrzymywały spisy przy drzwiach tych, któ­
rzy wchodzili lub wychodzili z kamienic. Ale to co 
innege!

jakby obrazek z XVII wieku.
W szpitalu w Sokalu podczas inwazn t craińsldej 

leżał jeniec, żołnierz polski Wincenty Od^ński z Mie­
chowa. gub. kie^ckiej. Do leżącego w łóżku nrzy»t», 
pił 17 lutegc ub. r. oficer ukraiński Grzesiuk l zapytał 
chorege po co przyjechał do Małopolski „bronić Of 
czyzny" — brzmiała odpowiedź. Na to rizun hajdami 

|  cki dobył rewolweru i strzelił naszemu bohaterowi 
kilka razy w  głowę. Pomagał mu w tym wsiiVtnym 
mordzie sierżant Włodzimierz Jurjewłcz.

Obea.le Ekspc-zytura sadu wojsk, w Rawie Ru- 
sKiej poszukuje obu morderców celem pociągnięcia idi 
do odpowiedzialności.

Dla M i ę s a  w pola
Dziś ostatni dzłeń zbiórki na Świecone dla żołnie* 

rzy. stojących w polu. Niech każdy pamięta o obtuń- 
caćh ziemi naszej przed n«watą bolszewicką! Niech 
w uroczyste Święto Zmartwychwstania r  *ńfkiege 
każdy z nas okaże swą wddęczność i ciieść dla żoł­
nierza, letóry dżłś właśnie krwt* #irc*ą wywalcr* 
bezpieczeństwo nasze. Niecn nikogo nie braknie na li­
ście ofiar i każdy niech najdrobniejszym choćbu dat­
kiem przyczyni się do uroczystego święta miłości.

Pamiętajmy o 2o.die.zu naszym na froncie!

Listę składkowa Komitetu „Święconego dU i d -  
pierz? w polu" nr. 13 zgubiono Jnia 31 marca br. mie­
dzy godz. 11 a 12 w  południe obok sklepu Lintne? a w 
Rynk„. enalazce uprasza sic o zwrot w komitecie, ul. 
Wałowa 16, II. p.

Przestrzega się aby nie składać na tę listę.

Dary i datki na święcone dla żołn erzy w potu 
można skłaćuć w lokalu komitetu „Święconego dla 
żołnL.za na froncie" ul Wałowa 16, II. o. Referat 
pras. D. O. G.

Ko.nitet zb!Arki dla żołnierzy na tronefe rcz- 
sprzedaje w dniu dzi^etszym odznaki z napisem 4 ^  
żołnierzy w polu".

Komitet zbiórki apeluje do narządów kawiarń, cu­
kierni, restauracji itp, aby ułatwiały paniom komite­
towym w zbiórce w tych lokalach urządzonej m rzecz 
żołnierzy na froncie.

Z POŻÓŁKŁYCH KART.

P r im a jp r l l ls ,
„P.ima Aprilis" — pod tem mianem utrzyma! aią 

w Polsce i wśr<H Innych narodów zwyczaj żartobli­
wego zwodzerla innych w pierwszym dniu kwietnia. 
Mówiono w dawnej Polsce: „Prima Aprilis" — nie 
wierz — bo s'ę pomylisz!" i wywodzono ow zwyczaj 
z uroczystości dawnych Rzymian na cześć bożka 
oiniechi* ł wesołości. Używanie bowiem rozpocammU
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nowy rok w dni” 1 kwietnia wśród ogólnej radości, 
której tow arzyszyly i,, jweselsze za trawy.

Inni i;P|gymi.ija błędnic, że /wyczai ren powitał 
w Judei, ydzie żydzi me wierząc w Zmartwychwsta­
nie Pańskie uczyli podobno kłamać żoir«ie zy. i wszyst­
kich.

Utrzymał się tedy nie tylko w Polsce, ale i zagra­
nicą zwyczaj rozsyłani.! w dniu ł kwietnia listów ze 
zmyślonemi wiadomościami lub Kartek z tym jedynie 
napisem: „,;>rima April)is“ — a także zwoezili się u- 
stnie, by naśmiać się z łatwowiernych.

Z tego źródła płynie przysłowie: „Na prima Apri­
lis — nie wierz, bo się omylisz!'*

albo:
...„nie czytau — bo się omylisz"! x

ilfiado j u c i  iiieżąre.
Ł u k ,  1 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek, piątek, sobotę, 1. * i 3. kwietnia 

feati zamknięty.
W niedzielę 4. kwietnia o £. 3, „Lalka *, operetka 

w 3 aktach Andrana. — O g. 7. „Z*sadzica'‘, sztuka 
w 4 aktach H. Kistermaeckersai.

W  poniedziałek 5 kwietnia o g. 3, po raz i 1-ty 
„Asystent", sztuka w 3 aktach Gab. /apolskiei. -~ 
O g. 7, „Eugeniusz On~gin“, opera Czaykowskiego.

We wtorek 6. kwietnia o g. 3. „Księżniczka dola­
rów operetka w 3 aktach Jaila. —  O g. 7. po r iz 
4-ty „Saul krói“. dramat w 5 aktacn Edwmu Jędrkic- 
wicza.

We śród; 7. kwietnia o g. 7. „Noc w Wenecji**, 
operetka w 3 aktach J Straussa.

We czwartek 8. kwietnia o g. 7. po raź piąfy 
,'SSuf król', dr.imai w 5 aktach E. Jędrki^wicza.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. ..CZWÓRKA" 
tul. Rejtana ł. 3):

Program XVII. od poniedziałku 22 marca codzien- 
lie o g. 7.30 wiecz.

Część I.: Prolog — Z. Orwicz. P. Noskowska 
— piosenki liryczne. M. Windheim w svroim repertu­
arze. Gościnny występ Mili Kamińskej. baleriny Tea­
tru Wielkiego w Warszawie. R. Gierasielski jako „Do­
rożkarz lwowski**.

Część II.: Sen pijaKa**, wielsa, aktualna rewja 
w 2 częściach pióra spółki autorskiej ,,Ki-Zbi-Or‘\  
Udział biorą: M. CzrJKbwskŁ, Aj Kitsci-majp, P. Nos- 
Kowska, R. Gierasieński, K. Gros, Z. Ornicz. M. Tar- 
lowski, W. W asołowski, M, Windherau

Bilety od 9- 8 u G. Seyiartha (ul. AkadtmlcKa 
J. 6). a od 6 wieczorem ptzy kasie.

Do naszych prenumeratorów. Celem ułat\v.cnia 
manipulacji biurowej, presimy pr^y wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumerato!ów miejscowych prosimy o aszcze- 
nie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego*', Zimo- 
rowjeza 11—15,

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łasKawenaklyjanie na odcinku przeka :u adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego".

— Telegramy do miejsc plebiscytowych. Dyrekcja
poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza, iż w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa poczt i telegrafów z 25 
bm. L:9520/428,8 taksę za teiegramy i rozmowny do 
miejscowości na terenie plebiscytowym stosuje się 
według taryfy obowiązującej wewnątrz Państwa Pol­
skiego.

— Rozdział działek ogrodowych na miejscu odbę­
dzie się driś, we czwartek, \  kwietnia na gruntach 
gminnych na Żelazne; Wodzie, za parkiem mittskim,
0 4-tej popołudniu. Dalszy rozdział nastąpi po świę­
tach. Miejsce i czas będzie ogłoszony na tablicy w 
westybulom ratusza i po komisariatach. Za Komitet 
Polskiego Związku Niewiast Katolickich Kazimiera 
Naumaniiowa m. p.

— Zjazd Naczelnictwa skautowego obraduje od 
wczoraj w sali Sokoła Macierzy przy licznym udziale 
delegatów z gniazd skautowych Małopolski. Ubrady 
rozp' częły się nad lwapilniejszemi sprawami, dotycz? - 
ermi skautingu polskiego i zagadnień narodowych do­
by dzisiejszej. Zjazd rozpoczęte nabożeństwem, w ka­
tedrze, w którem wzięty udział drużyny lwowskie i 
przybyli na zjazd Delegaci. Obrady toczyć się będą
1 przez dzień dzisiejszy.

_  Sprzadaw czykostwo. Otrzymujem: następujące 
iakty z dwu powiatów: Władysław Tc1 orzincki z 
Nadyb rozparcelował Rusinom w samborskiem około 
.800 morgów z obsz. dw. Bukowa, Stefan hr. Komc"o- 
wski zaś część obsz. dw. Bilina; Mieczysław Ruebc..- 
oaucr sprzedaje obszar dw. Sielec Rusnom. W toku 
Jest te? sprzedaż Rusinom następujący ch wsi w pow. 
mościckiri: Dydiatycze, Kulmatycze, Makaniów, Woł- 
czyczczo\vice, żydowi sprzedaje Rogoźno Antoni. 
Agop^owicz, a Jan Mars z Sądowej V, iszni sprzedał w 
ęce żydowskie młyn, karczmę, enklawy, dizewost?.- 
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wszelkich przedstawień, że tem szkodzi sprawie pol­
skiej. Chłopi z Ob/anika, pow. Sambor, sprzedali 31 
zagród Rusinom.

Z kroniki nieszczęśliwych wypadków. Pla*. Aka­
demicki w chwili największego ruchu sluźy młodo­
cianym cyklistom za tor wyścigowy lub arenę lo  po­
pisów w jeździe sztucznej. Jeden z  tych „sportowców" 
nąiechaf wczoraj na 6-lctnia Genię Steinberg, która 
skutkiem P"go złamała lewą rękę. — Na placu Bernar­
dyńskim zdarzył się wczoraj znów wypadek prze­
jechania automobilem. Ofiarą padła Józefa Kwieciń­
ska, żona palacza, gdyż odniosła złamanie lewej ręki. 
-  Edward. Hajdamak, 14 lat liczący, robotnik, zajęty 
w warsztatach broni na Podwalu, podczat wybuchu 
naboju został pokaleczony w prawą Tękę. — We 
wszystkich wypadkach udzieliło rannym pomocy po­
gotowie ratunkowe.

— Kradzież magnetu. W gazowni miejskiej skra­
dziono j id  automobilu magnet znaczony nr. 1,307.168.

— Czyje palta? W ul. Kopernika przytrzymano 
Władysław ra Federowskiego, lat 19, niosącego pakiet, 
zawier-pcy 4 palta damskie. Ponieważ zachodzi po­
dejrzeniu, iż pociuodzą one z kradzieży, \v,ięc je zdepo­
nowano w policji wraz z Władziem.

Kłuto Biała zo^asf cnlsja.
Zakład aprowizacymy nie otrzymał zupełnie mą­

ki chlebowej potrzebnej na wypiek chłeba na kartki 
nr. 6, natomiast dziś nadszedł transport mąki amery­
kańskiej białej, przeto otrzymają wszystkie bez wy­
jątku sklepy rejonowe, miejskie i konsumy mąkę bia­
łą, która sprzedawać będą zamiast chlcba na kartki 
ch'ebowe nr. 6 w ilości po pól kg. na osobę'w cenie 
po 7.T0 kor. za kg. próc;; kosztów opakowania.

Ponieważ jest możliwe, żc nie wszyscy kupcy 
będą w możności odebrać mąkę z magazynów Zakła­
du przed świętami, przeto realizować sie będzie kar­
tki nr. 6, których ważność się rinlejszem pizedtuża 
także w ciągu całego tygodnia poświątocznego tj. do 
dnia 10 kwietnia, przyczeui winni kupcy w pierwszej 
Hnjl uwzględniać kartki świąteczne wydane w miej­
sce mącznycK nr. 7. Kartki świąteczne chlebowe wy­
dane ludności chrześcijańskiej w miejsce kart chlebo­
wych nr. 7, realizować się będzie w ty godniu poświą- 
‘ecznym lecz dopiero od środy 7-go kwłetnłą wzglę- 
drle czwartku dnia 8 kwietnia.

Wzywa się więc kupców rejonowych dzielnicy
I. II. III. IV. f V, by odebrali w Zakładzie aprowiza- 
cyjuym dnia i  Kwietnia w czwartek, zaś Kupców re­
jonowych dzielnicy VI i zarządców konsumów by 
odebrali dpla 2-go kwietnia w piątek asygna:y na po­
bór tiiąkl. Miejski Zakład Aprowiracyjny.

Z SAiJ SADOWEJ.

^amordomante żandarm; i z zemsty
Przed sądem wojsKcwym D. O. G. tozpoczęła sję 

wczoraj wielk?! rozprawa przeciw 24 żołnierzom i po­
rucznikowi f l  pułku ułanów.

Powodem oskarżenia tychż< jest następujące 
zajście •

W Mosiach Wielkich na postenmkn żandarmerii 
pełnili służbę starszy żandarm Michał Majek i ko­
mendant post. Mykietyn. Do Mostów przybyło w li­
stopadzie u. r. kilka szwadronów 14 p. ułanów, rekru­
tującego się z b. żołnierzy armji rosyjskiej, a pocho ■ 
dzącyeh z Królestwa, którzy w czasie wojny i rewo­
lucji przedarli się Jo Polski, gdzin z nich następnie 
ten pułk sformowano. Ludzie to dzielni w boju, lecz 
wojowniczy tenipei ament większości ujawnił się w 
Mostach i w odniesieniu do ludności cywilnej, cc dało 
niejednokrotnie powód do interwencji żandarmerii. 
Nienawiść ułanów do żandarmów wzrastała z dnia na 
dzień, aż przyszło do wybuchu mającego kiwawe na­
stępstwa, w dniu 16 listopada ub. r.

W clniu tym wracał ze służby patrolowe1 żan­
darm Majek obok stojącej na gościńcu gi upy ułanów. 
Jeden z nich, ułan Grajek znieważył go słownie,: gdy 
na wezwanie Majelca nie zaprzestał gc znieważ ć, ten 
bęaąc w służbie, przy broni palnej strzelił do Grajeka 
i ranjł go śmiertelnie. Grajek wkrótce potem zmarł. 
Majek udał się dc koszar żandarmerii i zdał o zajściu 
raport swemu komendantowi.

Wieść o zajściu szybko rozeszła się w  koszarach 
ufanów, którzy wzburzeni ogólnie, poczę-k odgrażać 
się zemstą żandarmom.

Porucznik  Pietrasrewski Aleksander liano komen­
dant garnizonu w Mostach, uwiadomiony o zastrzele­
niu ułana, udał się nu czele pi gotowia do koszar żan­
darmerii, żan aatm ów  rozbiloii i uwięził ich. ^ z o s t a ­
wiając straż p<-zeć koszarami żandarmerii. Wkrótce 
potem tłum ułanów uzbrojony w  Karabiny w targnął 
do wnętrza posterunku żandarm erii. Jeden z  ułanów , 
Sziaus vel Szlawas Czesław strzelił do żandarm a Mi 
chała Majaka i p o łoży ! go trupem na rmejscu.

Szlawas, właściwv zabójca zbiegł w czasie śledz­
twa, sprawę jego więc wyłączano. Nadto z więzienia 
zbiegli kapral Skibiński Józef, kupra'! Kłodnicki Dobro- 
sław i plut Kruszvńskj Jaj. oskarżeni o współudział 
w zbrodni. RozesGno za nimi Listy'gończe. Aarkie- 
.tyłpz również oskarżony o współudział,

leży chcry pa tytus, sprawa jeg,» będzie więc osobnp 
traktowana:

Frzed trybunałem stają (dosłownie ,,staią“, gd3rZ 
nic ma miejsca w sali na siedzenia dla oskarżonych!:

Porucznik Pietiaszewoki Aleksander, oskarżany 
o na dużycie władzy z powodu rozhictenui i areszto­
wania żandarmów, do czego nje by! uprawni aryn* 
jako Komendant garnizonu, nadto o zaniedBąnjfc za­
rządzeń, któreby zapobiegły powyższemu zaar;cniu.

Plutonowy Szawarka Antoni, Miłobęćzki Pav cł,
, kapral Skopowski Michał i Suski Aleksander odpo­
wiadając za to, iż stojąc na warcie przy Maieku i łow­
nie pełnili służby przepisowo. orb.;T*fe nic zapobiegli 
wtargnięciu ułanów do kjorzar żanaarmei ji.

Datej wachmistrz Straszewski Jan, <Voźmak Jafly 
Marcinkiewicz Leon, plut. Wożniak Stan, Karpa Ar­
tur. kaprale Jurach Tad., Staniszewski Zygmuni, Dy- 
piriski Winc., ułani Badowski Bohdan, Rrssl Kazi- 
mierz, Czapkowski Piotr, Zarański Eugen., Kałasznik 
Stefan, Pawłów Piotr i Cień Józef oskarżeni są o d> 
iż działając we wzajemnem zbrodniczem porozumie­
niu wtargnęli wrąz z Szawlasem do koszar i chociaż^ 
bezpośrednio ręk? do murdersiwa Mąjeka nie przylo 
żyli przez łączne działanie dostarczyli środków i do­
dali pomocy Sziawlasowi, czem stali się winni dalsze­
go uczestnictwa w zbrodni.

Przewodniczy rozprawie major dr. T. Grzinsk', 
oskarżerpt wnosi prok. mawr Orski.

Rozprawa miała się rozpiocząć jeszcze we wtorek 
icez z powodu nieprzybycia asesorów tego dnia za-, 
cząć się nie mogła. Wczoraj zaś z powodu późnego 
przybycia asesorów rvzpoczać się mogła dopiero o 
goda 12-tej w południe.

Oskarżonych żołnierzy broni 9 adwokatów: dr,
* Kra-ncs, Kibitz, Krebs, Katzinel, Katzienellenbogen, Ko­

rytko, Kulikowski i Kjorkis. Dr. Pśerackńi broni por. 
Pietruszewskiego.

Rozprawa rozpisana na 5 dni. Powołano do ni-J 
13 świadków.

Wczoraj ściągnięte gencralją oskaiżonych i od 
czytano ąkt oskarżenia. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Krcnifta nowa
— I. L. K S. „Czarni" zaprasza graczy wszystkich 

drużyn piłki nożnej ,i graczy mających chęć uczestni­
czenia w treningach, na zebranie w piątek 2-go kwie­
tnia b. r. o godz. 7 i pół wieczorem w lokalu klubo­
wym, ul, Jabłonowskich 34 (parter na prawo), celem 
porozumiem a się w sprawie treningów. Ze względu 
na ważność i nowego podziału g-aczy na drużyny er 
becność wszystkich wymagana.

Zgłoszenia nowych graczy przyjmuje sekretariat, 
ul. Jabłonowskich 28, I. p. od 1 — 2 w poł,

K u r s a  g i e ł d y  h i o w s k i  j .
Kurs szacunkowy z 31 marca 1920,

»  Akcja bank«v- za sztoki (włącznie z kup. bież.).
Waluta komnowa

Kursa obrotowe 
Wartość O atnia 

nom. dywidenda
Bank galic. dia ha..dlu

i przemy Au 40Ó 24
Bank hip. gai. sju so
Bank nip. zeiuelny 400 ’ 4
Bank Ludowy 200 10
lin k  przemysłowy 4C3 20

Bank ziem kred. gai. 100 30

Płacą

610 — 
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485* — 
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7 7 5 -

traii'sakejś

770’-

II. Akoje Tow. handl. I przsm.
O
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6
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14

Browary lwowskie 500
Tow. Cn odorów 200
Tow. abc. fabr. kart 20C
Tow. C a.fota 20U
Tow, Górba 200
Polska nafta 70!
Palscie Tow. handlowe 200
Tow. t-sTte ło rsk  1000 
Tow. Rakszawa 200 13 560‘-
Zakład" elebtr. Siersza 200 i ‘V— —
Tow. Zieleniewski 200 10 1850*— —
Lwowski akc. ćakład zu-

stsiwniczy “l 14 460"-• —
Gal. Zakł. górn. Siersza 400 — 2150*— —

III. Uaty Mtawne za 100 k« . (be . kup. bież.).

1000* —

. óo —. - •  
*00-— -  
400- -

1800*- 
1350-- 1450 ■ 
540- 

80 3400-- -
I40h

plącą
Eank polski dla handlu : prze*

iłu  '"/ao/o JbO—
Bank i hip. gal. 4V»°A> IG. ’—
Banku hip. gal. 4®/o 101* —
Banku hip. zemel. 41/j°A 103*—
3anku kraj. feąt 4Vs**/< 10' '£0
Banku kraj. gal. 4°/i 101*—
Tu w. kred. gal. ziem.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/i 101;—
Banku k |ed ziem. gal. 4l/j°/r 101-—

IV. Obllgl za 100 ker. (bez kup.
Komun. Banku kraj. 41,a°/o 10?-50
K o ru r. Banku kną. 97 5C
Kolei lOKułnej Ba ku kraj. 4°r» 97-50
różyczka kraj. gal. z r. 1893, 4% 99 —
Pożyczka kr; t. gal. z r. X!4 4o/o 9950
Pożyczka kraj. gal. z r. 1M5 4o/p 9950
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908

szkolna 4»'o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4V*t,/o 
Polaczki kraj. gal z r. 1914
Pożyrj ki m Lwowa z r. )96 4*/o
p. Łyi zKi m. L,wowa z r. 1900 f%
Pożyczki ni. Lwowa z r. 1911 4%

9 9 -  
9 9 -- 
79 —
93 -  
73 -  
73.-

łądlją

101 —  

104- 
1 0 2 -  
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J05-- 
102 -  
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10Z— 
102-  -

b!*Ł).
104*o0 
Ć8-50 
98-50 

170 — 
1 0-50 
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1. J - -
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tran***
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Z drakami „Słowa Polskiego" pod zarządem Antoniego DeP uafflc**


